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Fa wiersz milimetrowy przed tekstem 

na I-ej sironie 12 groszy palskich, na 


Az, dla liatów i depesz a 
SKRA Soa Sosnowiec 


Koato czekowe Pko Nr, 61553, 
m 
Pregamerata WYBOSfY==ke 5+ E 


k ON. 


z onioni a miesięczałae: _ | 


y ogłoszeń pedane w złotych | 
polewie będą obliczane podług kursu | 
złotego franxa, platne w markach pol- | 
skich po kursie z dola poprzedzają- 
cego zapłatę. 


W numerach ńwiątecznych I gie- | 
dzielnych ceny o 25 peoc. droższe. || 


| Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
| miatracja nie odgywiąja. 
l 


Każda nowa puuwyżka obowiązuje 
| duż wszymikie przyjęto ogloszenia do 
| zmiany ceo bers uprzedniego zawla- 


damieoia ee | Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
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6, T p. 
HENRYK DAHLIG 


d dtngaletni współpracownik Sosnowieckiego Biura Sp. Akt. „W. Fitzner 6 K Gamper“. | 
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W Zagłębia .pa za Sosaowcem, B 
EE! Dąbrowa: mk, zaio 


z EE Soo 4 z + 


Zagranicą mk." mk. | mt. 7.000000, | 
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V zmarłym tracimy sumiennego i gorliwego pracownika. 
d Cześć Jego pamięci! ; 


Sp. Ake. „W. Fitzner & K. Gamper“. 
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sTo i 
| HENRYK DAHLIG 5 


długoletni współpracownik fabryki Sp. Akc. „W. Fitzner i K. Gamper“, 
1 zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach w dn. 23 b. m., przeżywszy lat 49. 


Nieubłagana śmierć znowu wyrwała z naszego grona zacnego kolegę, pamięć i 


którego zachowamy na zawsze. | 
Ciężko dotkniętej rodzinie zmarłego wyrażamy nasze najgłębsze współczucie. R | 
| 


Pracownicy IG i ruchu sosnowieckiej i dąbrowskiej fabryki 


$ p. Ake. „W. Bia 8 E ai a 
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b. dyrektor powiatowego szpi- 
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u Dom Ludowy w Sosnowcu, M chorony weneryczne i skórna 
wrządza w dniu 25-go niego roku bieżącego przyjmuje od 8—1I i 3—7 
a p w niedziele i święta od 10 — 12, 
3 | | l | | pn i Ma 4 19000000000000000080093021 
E u Dr. med, Cukiernia i Restauracja „Warszawska“ 
= Z KTOREGO L E ENA - K SERC ARZ Ay ESA el AT 
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Wszystkim życziiwyui, a 


Jowi redakcji I administracji 


Ś. p. WŁADYSŁ 


CENY KONKURENCYJNEJ 


PODZIĘKOWANIE. 


lehnemu ka. szambelanów! Plenxlewiczuwi, Wvanu redi- 
kiurowi W. Monslorskiemu, Wielce Szanownemu persone- 


za odprowadzenie na miujsia wlecznego spoczynku zwiok 


pey u gigb! serca flynąca najserdeczniejsze „BOG 
siostry, brat i rodzina. 


już nadeszły 


| LEON ARACIEJOWSKI, ków, Ga 5—1. 
TOCE 


UWAGA!!! 


Zawladamiamy Szán. klijenteą, że przy naszym składzie hurtowym 
ul. MUDKZEJUWSKIE) 9, atworzyńsmy sprzedaż 
detaliczną wszelkich artykułow kolorjatno-spożywczych, a mianowicie: 


Mati, td, kaszy, rybi, kawy, kerdaty = różnych ltalogów 


CENY YTEGO A EH 


Dom Handlowy Jakóh Adler i Syn. BĘ 
EUNAARAANERRNAEIRARARAR EARRANN 


HENRYK DAHLIG 


Bligoletni pracownik firmy „W. Fitzner | K. Gamper“ w SvS1owtn. 


lecz ciężkich cierzieniach zasnął w Panu dnia 23 lutego r. b» 


Z powajaniem 


przeżywszy lat 49. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie sią w poniedzialek o gadz. 3 i pół 
po poł. z domu żałoby ul, Golębla @ (Kolonja W. Fitzder i K. Gampet) na cmeniarz 


Na alilutny ten obrządek zaprażja krewnych, kolegów i przyjaciół stroskanł 


Żona z dziećmi i rodzina. 


je sry ane i 


w mzczególności Frzewie- 


nisk yu, koiegom i znajomym 


AWA WOLKA, 


E eee lo mbsa irop zone | 


A 


Niniejszem składam serdeczne podzięko- 
wanie p, mecenasowi Horskiemu za potmyślne 
przeprowadzenie mojej sprawy. 
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FELICJA REISÓWNA. 


lany swiadomosci narodowej 


Nie tylko historyk, ale też 
polityk i moralista znaleśćby 
mogl bogaty materjał dla 
swoich siudjów i rozważań 
w świeża zakończonym pro- 
cesie Lednicki contra Wa- 

Podczas badania 
świadków okazało się mię- 
dzy innemi, że panują śród 


Sosnowiec, 24 lutego. 


nas zupełnie rozbieżne po- 
glądy na elementarne nawet 
zagadnienia etyki politycznej, 
chocby nawet na sprawę, 
czy godzi się połakowi mia- 
nowa rośjaninem. To, čo 
Obutzało |ediych, nie robi- 
ło żadnego wrażenia na in: 
nych, nie budziło w nich na- 


"|" (MNDŹĘCKI 


KLINIKA CAIRIA AOBIECLYCH. 
üparac. lecz. Elektryczn, kłasag, 
Ordvn. 111—3 | 4—7. 
Katowice, uł. 3 Maja 33, 
TELEFON 1183. 


ua rogu placu Wolności abok 
apteki św. ziżh.aty. 


wet chęci obrony, czy wy- 
łaśnienia danego postępku. 
Sród świadków byli ludzie 
całkiem odmiennych typów, 
czy też etapów świadomości 
narodowej, 

Nie po raz pierwszy w 
znaczniejsze| ilości spotkały 
się ze sobą dwa takie typy, 
Byliśmy świadkami 1akiega 
zetknięcia w r. 1915 w Ro- 
Sji przyimusuwych przeważ- 
nie uchodźców wojenńych z 
kraju z „chorą polską emi- 
gracją*, od wielu lat za- 
mieszkałą w Rosji dla ka- 
wałka chleba z masłem. Sród 
jednych i drugich byl ludzie 
roZniaici, ale jeunak Srod e- 
hty dwuch warstw wychodź- 
czych, śród tych, co rej wo- 
dzili, zarysowały się wow- 
czas wyraźnie dwa typy od- 
menne psychicznie, dwie od- 
mienue fazy świadomości 
nalGULwEj. 

W psychice naszych przy- 
byszów, pumuuu FÓŁC W 
piegrainach | orieaiacjach 
znać było, że w kraju od- 
gradzali 8ię od rosjan, trak- 
towali ich nietylko wrogo, 
ale 1 z poczuciem raczej Swej 


Í 


= 


wyższości. Znać było nad- 
tó, że przybywali z kraju, 
w którym siłę górującą Sta- 
nowali bądź co bąuż miej- 
scowi mieszkańcy, polacy, a 
nie obdarzeni przywilejami 
najeżdzcy, rosjanie. Znala- 
złszy się w Rosji, gdzie, jak 
sądzili, żabawią najwyżej kil- 
ka miesięcy— zostawali wier- 
ni swoim kadychij kraja- 
wym. - innt 

w psychice emigrantów 
dawnych znać bvło na każ- 
dym kroku, że mieszkają |uż 
lata w kraiu cuizym, gdzie 
czują się obywatelami dru- 
giei. klasy, gośćmi, którzy 
gospodarzom pierwszeńsiwa 
ustępować wciąż muszą. A 
ci gosnodarze tistępowali im 
nie tylko potęgą fizyczną i 
bogactwem, ale i swą lite» 
fatura, nauką i sztuką. U= 
mysły emigrantów polaków 
nasiakały powoli ideami ro- 
syjskiemi i sami oni praco- 
wali dla kultury rosyjskiej 
i w ten sposób tworzył się 
typ polaków, którzy jedao- 
cześnie byli, czuli się i na- 
zywali rosyjskimi uczonymi, 
adwokatami, artystami it. p, 

Nie zrywali oni z polsko- 
ścią, poczuwali się do pew- 
nych obowiązków względem 
rodaków, dokoła nich Za- 
robku'ących, urządzali dla 
nich katolickłe towarzystwa 
dobiocżzyńności, blura stię- 
czenia pracy, cżytelnie pol- 
skie, urządzał od czasu do 
czasu przestawienia ama- 
torskie i t. p. Mieli też za- 
zwyczaj i sentyment dla kras 
lu, któty, jednak przedstawiał 
się im, jako zapadła pro- 
wincja, której m eszkańcy 
byli w ich oczach niejako 
ubogimi krewniasami z pa- 
rafialnemi  śmiesznostkami, 
przestarzalemi pojęciami, ~“ 

Gdy w r. 1915 zaczęły 
przybywać masowo do Ro- 
sji rzesze uchocźców, kolo- 


= 


SUKNIE JEDWABNE i WEŁNIANE 


w wielkim wyborze poleca 


Magazyn Nowości Sp. z ogr. odp. 


KRAKOW, IL. PLORJAŃSKA 28. 


Cony b bardzo alskie. & 
=. 
nie polskie, ze starych eh 
grantów złożone, okażywa- 
ły szczerą chęć ulżenia im 
losu. Ale różnice psychicz= 
ñe zaczęły niebawem wy- 
woływać silne rozdżwięki. 

Na nowych pizybyszów 
starzy emigranci pblscy ro- 
bii wrażenie „dwujęzycze 
nych*,=że użyjemy tu ter- 
minu, w niemieckiej staty- 
styce narodowyściowej sto- 
sowaneyo — |akieguś two- 
ru, pośredniego między po- 
lakaim a rosjanami, Ktory, 
może jeszcze wrócić do pol- 
Skości, może też jednak, 
zw.aszcza w drugiem poko- 
leniu, utonąć calkowicie w 
morzu rosyjskiem. 

Odwrotnie: w oczach e- 
migrantów dawiuiejszyeh na- 
wi emigranci wyglądali na 
zacofańiców, nie umiejących, 
oc.nić nawet ani wyżyń, do, 
których ci dawni emigranci 
doszli, an obowiązku wdzię= 
czności dla ich zasług. Kii- 
ku z tych emigrantów, Jaki 
np. Babiański, Więckowski! 
i Ledmcki zabiega prze- 
cież nadaremnie u mandaty 
na Żmudzi i w Warszawie, 
Nie snujeńiy tu czczych do- 
mystów, zarzut niewdzięcz- 
ności kraju wyrażale, czarno 
ua białem, wypisał prze- 
cież tygudnik, przez p. Led- 
nickiega w Moskwie p. b, 
„Echa Polskie“ wydawany, 

Sądom wzajemnym oby-! 
dwuch stron brakowało zru- 
zumienia, wgiębienia się w 
inną psychikę. Sądziaiy jed- 
nak, że bez względu na róż* 
nica partyjne, powiedzieć 
wszyscy możemy, iż o sta- 
nowisko polityczne w Pol- 
sce ubiegać się mogą tylka 
ci, co są przedstawicielaint 
myśli 1 uczuć ogóiu, nie zaś 
ci, eo życie całe stawili na 
obczyźnie i kraju mie zuajął 
i mie rozumieją, 


I. Hlasko. 


Luo" Tuczno 


Z za Brynicy. 


łdzie tramwaj x Blsmarkhuty, 
(vo naszemu Hajduki) do Kri 
lewskiej Huty — szpilki nie wkae. 
dzlibyś, tak przepełniony, Wsayste, 
ka to robotnicy, wyelegantowani 
z racji niedaielł | jadący się za” 
bawić do Król. Huty, Słychać, 
jak rozmawiają między sobą pa 
polsku, mieszając tw i owdzie nk 
sposób śląski, wytazy niemiec- 
kle. jakis apasły niemiec czyta 
gazelę I na gloa odzywa się da 
sąstada: 

„Slyszał pan, co pisŁą wro- 
cławssłc gazety: liga narodów 
warolce z powodu protestu uiga* 
ńlsacji niemieckich, popartega 
plets anglików. będżie raz jesz- 
Cat (ospakywaja apiawg grawe 
nå Śiąsau, | Niemcy dusładą £ 
ka Choraów, khidluwosą 

luę 1 Katu wice", 


Królewska Huta, w lutym, 


Naras ze wszystkich niemaf' 
piers odzywa sią  jednoglośnie:! 
wGolt sel dank, hura*l 1 cala 
puolicaność zaczyna klaskać w 
ręce, Wyrażając Wielką raduść z 
lej nuwiny, 


Tak oto wyglądają symnatia 
polsnie na Jląsnu 1 tak na każe 
dym kruku, Kto mieszka tu od 
chwili ob gcla przez nas Śląska, 
musi przyznać, że o ile z pucząte 
kü nastąpiia dezorjeniacja nieun- 
ców w sytuacji i przywuhuięcie 
ich W ODawie, że Pulsaa bes 
pardunu, na wzór pruski, roze 
prawi się z mini, O tyle ubecnia 
i tu już ud ułuższego Czadu 
amiarkuwali, że nia piant djabeł 
SIFaS:=uy, Jak gu Maują” I Z rail 
neej praesah du czynnej, Orgu- 
ntzując sę winemte | xonat 


| 
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rstatecznie dół sprawie polskiej 
pa Sląsku. 

My umiemy tylko wiecować, 
wylewać gorzkie żale na zebra- 
niach, krytykować wszystko i 
wszystkich a po wyłściu na uli- 
ca zapeminamy nałychiniast a 
naszych bolączkach | przy spot- 
kaniu  pietwszegu znajomego 
niemca rzucamy mu się w obię: 
cia z okrzykiem: „Guten abend, 
Herr Meyer, wollen wir ein Bier 
nioken!“ 


Na drug! dzłeń sorawy toczą 
się tym samym trybem, co aeg» 
daj | wczoraj, ale za ła niemcy 
sprawy mie zasypiają I pomlma 
wypicla z nami kilku kuil piwa 
i najlepszych na zewñąirze sło- 
sunków, ani na chwilę nie spu- 
suczają z oka swolch wlasnych 
zadań 1 działają solidnie dla do- 
hea I chwały swego Vaterlandu. 

Polacy tutes, w większości 
kupcy, pochodzący opróce Sląska 
najczęściej z Poznańskiego, są o 
tyle przyzwyczajeni do porządku 
ulemięckiego I dawnych stosun- 
ków, że odkupiwszy sklepy od 
niemców, ptowadzą je w tym 
samym duchu, co przedtem, an» 
gażując wyłącznie prawie perso- 
nel niemiecki, który rozumie się, 
ku zduftileniu polaków z innych 
części państwa, zwraca celę do 
nich nla dnaczej, jak w języku 
niemieckim, coś lam bełkocząc w 
jakimś niezrozumiałym Języki 
polskim, Jeśli ktoś z kupujących 
ma ią odwagą i powle, łe nie 
rozuńnić po niemiecku Chodzą 
słuchy, Że nawet w domu U siè- 
bie ci polacy rozmawiają z ża- 
nami i dziećmi pa uigtniecku, 1 
to być może, ponieważ częsta 
słyszy się na ulicy, jak spo kają 
się dwle znajome paniusie. żony 
tutejszych dzlalaczy (a łakżel) 1 
w len sposób się witarą: „A. 
guten Morgen, Frau  Brcecinski 
(a nazywa się Brzezińska)“, I 
słyszy 2 tamtej alrony: „Was 
hört man bel lhnen, Frau Pul- 
winski*” No i w sklepach pa- 
plusie te Inaczej nie zwracają 
się do sklepowych, jak po Dieu. 
miecku, 

Cóż więc dopiero mówie a 
póczuciu narodowem u szarego 
tumu? Robotnicy pórnośląscy 
rozmawiają z dziećmi swoimi 
prawia że tylka po niemiecku, 
kiedy w tym samym czasie sami 
wcale dobrze mówią pa polsku. 
Pytam się więc raz iekiego ojca: 
„Ca wy jesteście: niemiec czy 
polak?" „Nłuie to iam wszystka 
jedna!“ uslyszałem w odpowiedzi. 

Or, | macie calą filozofię, wy- 
lołoną jak to mówią nogami na 
słóŁ „Uhr bene ibi patda", 
(gdzie dobrze, tam ojczyzna) 
wydawać by się moglo, że jest 
hasłem ludnośc! tego kraju, wy- 
marodowłańej w ciągu wieków 
przez niewolę pruską, 

Dia bardzo wielu Polska wy- 
dawala sią być tą dojną krową, 
ł póki się dała I da dosć, można 
w rezultacie uchodzić | za pola- 
ka, ala ponieważ w Niemczech 
Już jest wprowadzona „Gold- 
maik*, to niejednemu z tych 
„patijotów" przejdzie przez gio- 
WĘęt „a pocóżem ja za lą papies 
rową „polską marką głosował?" 

ie dziw więc, że na postedzć- 
miu obrony kresów zachodnich 
wyszło na jaw, iż pewna organie 
zacja (uiejsza mianująca sią pol- 
Ska, fest zasilana w fundusze ze 
Strony niemieckiej (przynajmniej 
duża częsć wh członków), 

„ O żywach 1 ich roh pisaem 
luż tyle razy, że nic nowego nie 
będzie, jeśli dodam, 2e cała ta 
Międzynarodówka, która najecha- 
ta Slaak z mayen dzielnie Pol- 
Ski wykupia także duzą część 
sklepów, pozostawiia cały perso« 
Si niemiegki | inaczej da pu- 
cznotei kubującej wią nie 
ZALACAJĄ, jak po niemiecku, Mię- 


e iti rozumie mé, | è dziele 
wA tylko wylńcznia pò 
niemiecku, 3 kiedy laxi żyd u 


Bas, Oprócz žargonu, był zmu- 


„ISKPA* — nieñriala 24 intao 1924 rakn. 


szeny coś nieccś umieć po pol- 
sku, tutaj języka polskiego już 
wcale nle zna, Przedstawcie aa- 
bie, jak ogromną podporę zrobili 
niemcy w tym oto elemencie, 
przyjaźnie usposohionym,  ieśli 
Slatystyka takie] Królewskiej Hu- 
ty wykazuje, że z przyłączeniem 
Sląska do nas, wvjechalo stam- 
tąd 180 nlemieckich żydów, (bądź 
co bądź ludzi kwlurałuych), a 
przybyła na Ich mleisce, dzięki 
poparciu ze strony niemców trzy 
tysiace k'ikuset „svmpatycznych” 
żydów z Małopolski | b. Kongre» 
sówki, którzy przybyli tulai, jaka 
Szewcy, krawcy, kapeltisznicy, 
handlarze I 1. p, a crem się wia- 
ściwie zajmują. dodawać nle bo- 
trzebujię w każdvm razie nodob= 
no połowa kamienic w Królew= 
skiej Hocle należy już do nich. 
A za'dźcie do hal i ku waszemu 
zdumieniu uirzycie, że ogromna 
ilatć stracanów, które dotychczas 
były w rękach ślązaczek, dzisiaj 
już należy do cór lego wybrane” 
fo narodu. | 10 się wszystko 
sialo, że fak powiem, w oka 
mgnieniu, kiedy polacy zabawia- 
Ji mę w dyskusje © samoobró- 
mię, zalewie żydowskim, niebece 
pieczeństwie niemieckieri, ale 
wszystko to czyniio się „na gẹ- 
bę", a tymczasem niemcy I ich 
współsojuszuicy — żydzi dzlalall 
i stanęli twardą nogą oa tym 
śliskim polskim gruncie. 

Sprawie polskiej dzieje E!ę co- 
raz gorzej i chyba tylko £lepl 
teko mie widzą. To samo ma 
miejsce w urzędach, 1a samo 
wszędzie, czego się dolknąć. Cóż 
więcej potrzeba, jeśli jedetu z 
wysokich urzędników, Ślązak, 
Słczerza przywiązany da Polski, 
powiedział ml: 

„Panie, ja jestem bezradny, nie 
mam zaufania du żadnego zmo- 
ich podwładnych, obawiam SIĘ, 
że bardzo wlelu z nich są pu- 
proatu związani I na ich żoldzie!* 

Więc, czy nie Czak najwyższy 
zawołać na alarm 1 energicznie 
wziąć się do naprawy tych za- 
bagnionych stosunków, bo ina- 
czej. dorrzwdy, za lat jakich 
pięć, Polska wogóle nie będzie 
miała lu co da padania, 

Daimy nareszcie uuwndy, że 
Polska nie tylko nierządem stol. 

Dr. Sianowski, 


Ze Śląska. 


Kongres rad zakładowych 
województwa śląskiego odhyt 
się w Katowicach przy bardzo 
licznym udziale delegatów roba- 
tniczych prawie wszystkich ko- 
paini 1 hut Obeciy bsł także 
przedstawiciel rządu Przedmio= 
tem obrad bvła sprawa żadanej 
przez nracodawców redukcji płac 
robotniczych, nowego uregulowa- 
nla czasu pracy i obecne drzesie 
lenie gospodarcze, Pizyjęlo trzy 
rezolncie: jedna z mich żąda 
utworzenia ola calej Polski cen- 
trali wspólnoty pracy, inna zwra* 
ca się przeciw provodówanej 
przez pracodawców zedukcll plac, 
a trzecia żąda UslawoweRO za~ 
prowadzenia 46 godzinnego Cza- 
su pracy na tydzień, jakoteż za- 
trzymania komisii da badania 
cen. kongres oŚWladczył się za 
stosowaniem Stajku, [4x0 tda- 
mem jego BKUIECZNEKO środka 
w walce o piawa robutnicae. 

W przyśią niedzielę odbędzie 
sie w Kalowicach podubne ze- 
branie rad zajogowych pomocni- 
ków bendluwych i innych urzę- 
dników prywatnych. 

Delegat polsko - amet. izby 
handlowej w Katowicach. Do 
Katuwic przybędzie delegat pol- 
sko - amerykańskiej izby handia- 
wej i żàtreymia GIĘ tu czat diute 
ary telem zbadania stosunków 
gonpadarezych | wykluciiania ży” 
czeń sler kupieckich w sprawia 
traktatu handlowego ze Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki Pólo. 


iowicsim oddziale p.k.ko. chciał 
20 lutego wpłacić urzędnik ban- 
kowy Kaske z Bytomia sumę bli- 
ska 7 miljardów mkp. na kania 
hr. Donnersmarcka, Torbę, za- 
wieraiącą powyższą sumę, na 
chwilkę pałażył na stole, pod- 
czas gdy sam poszedł do oklen- 
ka. Skorzysiał z iego [jakiś zło« 
ddzłej, który znikł z pieniędzmi, 
Natychmiastowy pościg pozostał 
beg skutku. + 


* 

È — W banku drrzdeńskim w 
Katowicach skradziono Janowi 
Madejowi z Opala porifel z 65 
miljonam! mkp. I kartę cyrkula- 

doza 
cy/hą. | p p-1 born 

F  Górnoślązak wynalazcą. Pe- 
wien maszynista z Dąbrówki 
skoństruówal nową wagę kus 
chenmą bez spreżyny. Waga la 
mimo, że konstrukcja jej jest bar- 
dzo prosla, jest znacznie doklad= 
niejsza od dotychczasowych wag 
sprężynowych, przyczem ałanowi 
ozdobę kuchal. Jak słychać, wye 
nalazca uzyskał już patent w Ber- 
liule 1 stara się obecnie także o 
patent w Walszawie. 


= s 


ý e 
1 M!ljardowy rabunek, W Ka- 


Skutki nfeostrażnošci, W Jð- 
zefowcu ‘dolaia niejakaś Ludyga 
benzvny do pieca, aby Ogień roze 
nlecié przyczym wybuchający 
młomień śmierteltie JĄ poparzył 
Cięższe jeszcze popalenia odnie- 
éll jel dwaj hracla. leden z nich 
prawdopodobnie nawet wzrok 
ulraci a "e uda się Za wogóle 
zachować przy życiu. Wszystkich 
trzech w stanie prożnym odsla- 

winna da szpitala gwarerklego 
` w Starlelu, 

4) Śzczęście w nieszczęściu. 
Na torze kolelawym między 
Pszczyną a Zandowicam! wyda- 
rzvła się we wtorek wieczorem 
nieszczęście. któte łatwo przybrać 

- mogła rozmiary katakttoly. Oio 

/ sankami wracał z Pszczyny Rote 

podarz Michalik z pewóym chłop- 

cem W chwili, gdy przejeżdłał 
przez tor kolejowy, nadjechala 
od Zandówie maszyna | zdru- 
zpotała tylną część sań, przyczem 
koló maszyny uchwyclła także 
plaszez cnlonca, jednakże wyr- 
wato tylko kilka strżępów a pia- 
£zcza, lak że chłopakowi mic się 


nie stalo, jak również nic się nie ~ 


sialo siedzącerhu na przedzie Mi= 
chalakowi, 


lą zai MT NAJ 


* W dniu 16 i 17 bm. odbyt się 
w Bydgoszczy 11 walay zjazd 
hallerczyków, obesłany przez 
wszystkie prawie chorągwie z ca- 
lej Pólski. Żaglębie Dqhrowskie. 
repraaeniowana byłu równ eż 
przez dwuch deleuatów. Zjazd 
zaiczycili a w ą obtcnościa: ge- 
neral Hailer, honorowy prezes 
związku halierczyków, oraz pa. 
słowie: Zamorski, Dzierżawski 1 
Matlosz Obrady trwaly 2 dal, 
przewodniczył poseł Zamorski. 

Z wygłoszonych grorawozdań 
delegaci mieli możność dowie- 
dzieć się że związek hallerczy* 
ków rnarasta się w bardzo $zyb- 
kim temme, zyskuiac a każdem 
dniem 1 we wsz st<ich warstwach 
Bouieczeństwa licznych czlonków, 
dia których „dewiaa helleruwska 
„dla Ciebie Polsko | dia Twojej 


chwajy” slala »ẹ mysia Drzewo. * 
" dnią wazelkich pUtcyinu. 


Po uchwa'eniu caiego szeregu 
ważnych wniussów oraz wuewa- 
dlu wszystkich czlonków i sym- 
patyków związku do subekryba- 
wanmla akcji banku emisyjnego, 
zjazd uchwalli wysla do prezy- 
denta Rzeczypcapolitej, do pře- 
mjera Grabskiego, do ministra 
wojny Sosnkowskiego, do mar- 
szałków sejmu l sensiu depesze E 
wyrazami hotdu, akceniuiac w 
ten soosób wyraźne loialność 
swoją w śloauuku do państwa I 
rzadu. 

Zjazd nołączony był z nódnio- 
słą marvfestacią calej luuuości m, 
Bydgquszczy ma Cześć generala 
Hallera, 

(dy się widziało nięknie ude- 
korowane z wiasnej iuiujatywy 
ludności miasto era tlumy, gar- 
nace się do generala z okrzyka= 
mi „qiech żyje nasz generat Hale 
ler“, odczuwało sę, że wszyscy 
bez wyjątku oddani są idei, któ» 
ra gen. Haller reptezeniuje. Wszy- 
stkie pisma Dbydęoskie z dh. 16 
bm. umieściły na naczelnem miej- 
scu podobizny gen. Hallera 1op's 
jego czynów i tasług dla Polski, 
obywatelstwo zaś zelomiła kwa- 
tery 1 urządziło przylecie dla 
wszystkich zebranych delegatów. 

Wracając z lego podniosłego 
zjazau do Zagłębia Dątrowskie« 
go, spleszę stwierdzć że spole- 
czeństwa polskie nie wszędzie 
jest tem spiącem wojsklem, któ- 
temu polrzeba dopiero silnega 
watrrąsu, aby je zbudzić! pchnąć 
do Czynu. Iaczuwam aih leż da 
obawiążku, jakO prezes Elraży 
gerodowej na okrąg Zagiębia 
Dąbrows"iego, przypomnieć pu- 
Dlicznit wszystkie tulejsze or- 


ganizacje o charakterze społeczho- 
narodowym, jak „Macierż”, „Ś0- 
kól”, dom ludswy kóaperatywy 


kredytowe i Ł p. znajdują się w - 


stame lelafga Í że Byłby najwy- 
isty czas, ady wińowić tanamo* 
wang prees wOjkĘ, è Dzrlzo o- 
wocią w przesžżłości działalność 
tych organizatii: 

Zawinua tu intelligencia przez 
swnują abstyaencję ed pracy spa- 
lecznej jakkolwiek tiumaczy ją 
ciężka waika o byt podczas woje 
ny. Czasy mię jednak zinieniają, 
luteligeucia przestaje być kasią 
pariasów, — niechże więc przy- 
pomui sobie i awoje obowiązki 
spełeczne, które pelnila chlubnia 
przed wojuą, i tanie do czynul 

iózef Kmita 
rezes siraży Naroduwój GR 
PE aatia Uattowaliega. 5 


Paz” 


enaki 


3 


TELEGRAMY. 


(Priez telefon.), 


Hinistor 
spraw w nqtrznych. 
Warseawa, 23 lutego. 
(Tel. wh „lskry”.] W zwiączu 
a rosmową wtsorajszą Doils 
Dębskiego z premierem Gras- 
shim, dówladujerny 8ię, że puua 
nie ministra Soitana o dymisję 
nie zostało załatwione, 
Minister Soltaa odróczył ię 
sprawę do I marca, 


— 
Preliminarz budżetowy 
mioist kolsi, 

Warszawa, 23 lutego, 
(Tal wł „Iskry*.) Ministerjun 
kolei, wyodrębnione jak wiad 
mo z ogólnej gospodarki pa: 
awa, przedsiawiło prelimiuw 
budżetowy na miesiąc marze: 
w którym dochody wskazują 5. 
—_ 


Kino „Zapłoha”, 


7 UWAGA! Ostatnie 2 dui: subuta 

: 4 medzicla 

Wielki egzotyczny film na ie 

niesaowiiych przygód ńniialyci 

podróżników wśród plemiun i 
dzikich zwierząt dłunpil 


' „Stanley w Afryce* 
w 7 nadawycaajnyca astacin 


Bacznaśó Bacznośći 
~ Od poniedziałku 23 bin. 


ee AMLA twzętych Krakal!" 
wstrząsający drawal w 7 u częściach 
W obrazie tym wprost nieprawdy i- 
dabnyth cudów bohaterstwa | bdwa: 
gi wykaziii: uczony amoryknńse 
JACK CAMERON I plętna rapvitorka 
103? LUIZA LORAINE 
T 
coo «S2ZREZEOW | 


ŚPIEW .. 


metodą włoską 
STAWIA GŁOS NAUCZYCIELAŃ 


ul. 3 go Maja Nr. 30 (dawniej | 


Domu Ludowego "EP. 


| Zarząd 


zawiadamia Sz. Sz. Członków, iż w dn. 24 lutego w niedzielę br 
w lokalu przy ul. Jasnej 23, o godz. $ po południu odbędzie się 


Ogólne Roczne Zebranie Członków 
Àd Domu Ludowego. seye 
Wrazie nieprzybycia dostatecznej do prawomocn?ści uchwal |. 


liczby członków, zebranie w ll-im terminie odbędzie się w tymże 
doiu i tymże lokalu o godzinie 4 po poludniu, prawomocne bez 


względu na ilość 


1) Odczytanie 


Sprawozdanie 
A) Sorawozdanie 


Walne wnioski, które 
piśmiennie na tydzień przed 


è F 
Zarząd prosi Sz.Sz. Członków o liczny udział w Zebraniu Í 


Precz z drożyzną! 


że z dniem 18 


na Pogoni, przy 


sumióśnńą avslag: 


tin 


Duży obrót!| 


Porządek dzienny: 
TERN ostatniego Walożgu Zebrania; 
2) Sprawozdanie Zarządu z działalności tucji; 
3) joszczególnych Sekcji; ` 
omisli Rewiżylne(; 
5) Bilans za r. 1923 I projekt budżetu na r. 1924; 
6) Oznaczenie składki członkowskiej na r. 1 
1) Dukompletowanie Zar: i wybór Kom'sji 
według ustawy, winay być zgioszonć Za rządowi 
zebraniem, | 


ZAWIADOMIENIE, 


Niniejszym mam tarci zawiadomić Sz, Publiczność, 
utego r. b. otworzyłam 


SKLEP KOLONJALNO - SPOZYWCZY 


który znogatrzyłam w duży wybór wszelkiega rouzaju 
artyk. spożywczo-kolon]alnych pierwszorzędne] jakości. 


Mając za zadańie eleśzyć sią małyti kyśuiem, ai 
d tdrową kankuraacją śdóbyd douiu Za lan. 
l poparcia z. nijentelł, kredig sig 


833 
1924 


Rowisyjnej; 


Zródio taniościł 


ulicy Orlej Nr. 30 


è się będ: 


2 gawatkiłam 
Z RUSKOWA. 
Mały zyski 


y 
iniljonów tr. złotych, a rozcho- 
ly 57 mlljonów fr. zł. 
lesto naimniejszy deficyt, laki 


"olej będzie miała od czasu po- 
{stania kolejnictwa polskiego. 


Redukcja sił żeńskich 
4 ministerj. spraw wojskow. 
Warszawa, 23 luiega. 

(Tel. wł. „Iskry*.) Minister 
praw wojsk. wydał rozkaz do 
«szystkich szełów blur wojsko= 
«ych, aby w podwiacnych sobie 
uędach dokonali szczegółowej 
eustracji składu osobowego 
uuralisiek | przygotowali wnio* 
ki o redukcji kobiet do dola 
„5 marca br. 

Rozkaz poleca, aby urzędnicz= 
il cywilne przestrzegały ściźle 
dyscypliny wojskowej, obowią* 
«ulącej w biurach i ubierały się 
ikromnie. 


Marszałek Rataj u pramjera 


Grabskiego. 
-  Watszawa, 23 lutego. 
(Te. wł. „iskty”). Premlet 


Grabski odbył dziś konferencję 
c marszałkiem Ratajem w spra- 
wie ptac sejmu | zmian perso- 
nalnych na stanowiskach urzęd- 
„czych. 

Premjer informował się a opl- 
niach klubów sejmowych, wzgię= 
dem zaszłych zmian i ewentual- 
nej zmiany na stanowisku mini- 
iira spraw wewnętrznych. s 


Zmlany 
Ba placówkach zagranicza. 
Warszawa, 23 lutego. 
(Tel. wł. „Iskry*). Premjer 
Grabski przyjął dzić b. ministra 
spraw zagrano, p. Eustachego 
Saplehę | b. posła polskiego w 
Waszyngtonie, p. Lubomirskiego. 
Audjencje le, łączą ałę z projek- 
iem zmian na placówkach za- 
granicznych 1 siałą delegatura 
przy lidze narodów. 


Dawne marzenia Ludondorfa. 
Berlin, 23 lutego. 

(Tel. wł. „iskry”). Pisma so- 
clalistyczne przynoszą sensacyjne 
rewelację, jakoby przed & listo- 
pada ub. roku, gen. Ludendorf u- 
sitował przeprowadzić awoją kat- 
dydalurę na stanowisko kancie= 
rza rzeszy. W tym celu prowa- 
wadził tajne układy a Rumunją 


"ASKR 


i Węgrami, aby państwa te. byly 
sprzymierzeńcami Niemiec w cza 
sie jego kanclerstwa. 


Ddeslany dar. 
Warszawa, 23 lutego. 

(Tel. wł. „Iskry”.) Polskie to- 
warzystwa badaczy pisma świę« 
tego w Chicago wysłała dla naj- 
uboższej ludności w Polsce 3 
skrzynie, zawierające ubrania i, 
obuwie, 

Polski urząd celny zatrzymał 
tę przesyłkę i nałożył 200 miljo- - 
mów marek opłat celnych. bi 

Ponieważ polacy amerykańscy 
mie chcieli uiścić cła, przeto skrzy- 
mie z darami odesłano z powro- 
tem do Ameryki. a 

Sprawa ta ma być przedmio- 
tem interpelacji sejmowej. 


8 loterla naństwowa, 5 klasa, 
12 dzień elagnienia. 2 
Warszawa, 23 lutego. ` 
(Tel. wł. „tskry"). Wygrane 
padły na następujące numery: 
9. miljlonów mk. 46251, 6 miljo- 
nów mk. 8542, 46015. 


Klionówka. 
Warszawa, 23 lutego, 
(Tel wi. „iskry*). W dzisiej- 
szym ciągnieniu miljonówki wy- 
grana padla na nr. 2678212, 
sprzedany w p.kik.p. w Wilnie 


Pogoda na dziś. 


Spadek temperatury, zacuiau- 
rzenie zmienne, slabe wiatry za- 
chodnie i pólnocno-zachodnie. 


Giełda. 
WALUTY. 
warszawa. 23 lutego. 
Dolary — 9.250.000. * 
Funty — 39 800.000. 
Franki franc. — 402.000, 
Franki szwaje — 1 620.000 
Liry włoskie — 402 000 
Korony czes, — 262.000. 
Korony aust — 130 
Bony złot. — 1.400.000. 
Frank wał. na 24 i 23.1/— 1.800,000. 


GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 23 lutego 
(Notowania w puldenach) 


Dolary — 583 
1 miljon mkp. — 0,64. 


e» 


wi ee 
w poniedzialek dn. 25 lutego 1924 r. o godz, 10 rano odbędzie się 


w Ekspozytarze Urzęin Słedczego w Będzinie 
sprzedaż w drodze licytacji 


| różnych przedmiotów niewiadomego pochodzenia. 
Kierownik E. U. S 


A=“ — nledzlels 24 lutego 1924 roku 


f a. . = s 
Kto jeszcze nie posiada 


p 
NASZEGO jj 
NAJNOWSZEGO  '; 
CENNIKA | 


mwer 


Ki 


na rok 1924 


niech napisze do nas pocztówkę ze 
swalm dokładnym adresem, a na- 
tychiniast otrzyma 


zupełnie bezpłatnie 


pelny KATALOG ILUSTROWANY 
wszelkiego rodzaju towarów manu- 
fakiurowych: ubraniowych, płótaa, bie- 
fizny, kołder 1 różnych inaych niezbędnych artykułów. 


SPECJALNY DZIA! ZECARKOW, 
CENY NAJTANSZE, i TOWARY NAJLTPSZE, 
Adrasować. Dom towarowo-przesyłkowy 


„ERSPORT POLSKI* 
Warszawa, Dzielna 25/l. 


i 


Firma „URPAF-ELEGANTO* prowadzona przez pp 
Ch. Apfelhbauma i: A. Urmana wskutek nieporozumień 
między wspólnikami zostaia zlikwidowana 


Zawładamiam mipiejszym Szau. Klijenielę, że w lokalu dawnej firmy 
„URPAF-ELEGANTO" vi, MODRZEJOWSKA Nr. 15 prowadzę nadal rakład 
krawiecki na wlasne Imię pod firmą 


„ELEGANCJA*—Ch. Apfelbaum. 


Polecając się dalszym wzgięócm P. T. Publiczności komunikuje, że 
zakład mó| jem prowadzony przez fachowca, przyDysego z zagra- 
nicy i znanego w Zaglębin. Po: Hkację àroju, ktora daje tęko|- 
mie Sz. Kluenteli przy pierwszym -am u. 

Zakład mój przyjmuje roboty wchodząc w zaíres krawiectwa dam 
skiego i męskiego z powierzumych materjałów, wedlug uajnowazych mudeli 
paryskich, po cenach jaknajprzysiępniejczych. 

i Roboty dla P. T. publiczności zamłej- 

scowej wykonywuje w ciągu 24 godzin. 

Urzędnicy państwowi korzystają ze specjalnej zniżki. 
CH. APFELSAUM, 


KS 


| ZRÓDŁO TANIQŚCN 
Skład wódek i liklerów A. JANUWS: 
Sosnowiec, Targowa iis. 15 
POLECA: 


11430 
Konia I najpraentjsza wódkę „śałys” 1. Wiokeftaczeń 
„Liery: dos Cattroto ine. tey marya 


Żadaicie piwa Zjednoczenych Browarów Warszawskich pod irma 


* Haberbusch i Schiele! = 


„pie rowe c pżywany tylko w 
t dobrym stanie, Oferty eub „Ro- 


LACH komisarz. 


wzywam 


| żehy mł zwrócił rzeczy, które sobie przywiaszczył, pracu- 
jąc u mnie, gdyż w przeciwnym razie oddam sprawę 
na właściwą drogę. 

Ostrzegam zatem pp. przed takim pracownikiem. 


B. Rutkowski. 


me 


Sprzedaż na Grónym Sląsku: 


DOM z: RESTAURACJĄ, wyszynkiem i wielkiem mieszkaniem 
kola samej Król Huty, bardzo dobry interes, tanio natych- 
miast na sprzedaż, cena wedlug umowy. 

| DOM PIERWSZORZĘDNY w tym samym są składy, wielkie remizy, 
| wielkie podwórze, natychmiast na sprzedaż za 12 miliard. mk, 
DOM z OFICYNAMI w samej Król Hucie za 3 miljardy mk. 
DWA hiNA, pierwsze z 600 miejscami drugie więcei, na glównej 
ulicy, za cenę 3 i 15 tys. doi. przeliczonych na :narki | kilka 
inych objektów, różnych składów poleca 

Binro podreduictwa realności ST. Z UPPA 


= | majątków ziemskich — 
Królewska Huta, ul. Gimnazjalna 5. 


1049 


ktedaktor W. Monsiogaki. 


p. Aleksandra Lwowa, orgarmistrza, 


—— 


Pryidé, przekonaj stę 
o nowej pracowni kapeluszy, przefa- 


sonaje, farbuje się, czyści, zupełnie 
jak nowe. Najnowsze modela. 


SZ. GOLDBERG 


Sosnowiec, ul. Warszawska 20, w po- 
dwórzu ł piętro, za kino Kimi 


W dniu it bm około domów 
Huty Milowice 


zaginęła obrączka złota 

z Hterami „E. P.“ i date 
6-1l-21 r. 

Znałlazcę uprasza się o zwtó- 


cenie za nagrodą na ul Daleką 
16. Pichel. 1145 


|| Brobne opioszema, | 


| Kupno i sprzedaż. [i 


4 grosze za wyraz. 


LFrów mlecznych hodowlanych stała 
a gprzedzł Sosnowiec—Pogoń Ma- 
zowiecka 2 Adamska. ya- 


Wydawca: Akc -WW =: 


-^ przyjmuje administracja „Iakty*, 
Ro 1043 2 z 


Sprzeda księgarnię „Oświaię* w 
Sosnowcu lub przyjmę sulidną 
wspólniczkę. Wiadomość w sdm. w 
Suwaowcu. 1071 2 
R" szpice do sprzedania ulica 
3-go Maja nr. 32 sień R, 1073-1 
Sprzedam niedroga 10 wozów no- 
wych nieokutych różnej wiel- 
kości razum lub pojedynczo, Bę- 
dzin ul. Sielecka eli tamże do 
sprzedania 2 motocykle „Germanja“ 
412 PS 1107-1 
Sprzedam otomane dywanową, piu- 
szuwą, gobelinowa, kozetki | ma- 
ierace. Tamże potrzebny tapicer, So- 
anowiee, kużląteja lo, ata apso- 
2 pary konl, powóz ma gumach i 
auiumobil „Ford® sprzedaje się 
więcej daiącemu w środę 11 rano 27 
lutego. Wcześnie| obejrzeć można na 
płacu „Dźwigni” wl. Swubodna I 1Ul4-2 
Re męski | łóżeczko dziecinne 
sprzedam, Towarowa 9, A 


yy! wybór mebli używanych po 
cenach znaczale zniżocych, To- 
warowa 9, m, 8, 1133 

t. Szłajer Będzin, Kołłątaja 29. 

Poleca w wielkim wybatze: chod- 
niki, dywany, ceraty, rolety, wślizki 
ibrowe i płówesne, teczki szkolne 
skórzane i płócience, Specjalny dział 
pasów wo|skowych i cywiłaych, dó- 
żek polowych. trzciny do wyplatania 
krzeseł, lassi spacerowe, SzCautki naj- 
rozmianlsze. Ceny zaiżkowe. 1747 0 


184TSKIE 


t 

stal du gratne s 

TTN ięzyka nieme 

cë ego (konwersacji | kuresponucncij 
pasalowej) wiadui ć: Isarze la3l-Ż 
do haftu, dzin 


Potrzebne pauionki 
rea, Małacnowskiego 2 a, 


Grni solidna inteligentaa po- 

uzehna du pojeayńczej uboby 

Zgłoszenia du Iskry pod.Guspodym”. 
1076-1 


poresuię nauczyciela wzglednic 
nauczycielki języka angielskiego 
(koawersacji), na gudzinę dziecnie, 
Wiadomość: w Iskrze, 1018-2 
oirzebna zdolna kucharka resiaura- 
cyjna | praczka, wiadomość butet 
Jiki, na si. Sosnowiec, 1139 
potrzeona slużąca umiejąca poluwać. 
zglaszac Bię W. Janula=Czeladż, 
1129-2 


1o74 | 


ul, Miiowska or, 71, 


ZE 
I Poszukiwane 3 grosze za wyraz. h 


Szar poszukuje posady. Łaskawe 
zgloszenia do aim. „likry* Sos- 
mowiec pod „Sztygar”. 1012-2 


Lokale ` 
4 grosze za wyraz 
A a 


poszuwwie mieszkania 2—3 pokal z 
tnehnią (możliwie z wygodami) 
w Sosnowcu zaras Wiadomość w 
Jskrze 1032-1 
Donszutuję mieszkania może być przy 
E rodzinie, Zapłacę kilkadziesiąt m l= 
Jonów miesięcznie. Łask zgłoszenia. 
do adm. lakry pod lit. „S. T.* 1074 
poszukwie się pukoju dużego lub 
2-ch małych umebi. wanych. Zgło- 


szenln da adm. dla „B.Z.* 1130 


| Różne | 
4 grosze za wyraz, 


yoa pisania na maszynie H. Lew- 
kowicza Będzin, bączewska 29 
uczy plsać na maszynach systemem 
amerytzńskim. Do dyspozycji ma- 
szyn najnowszych konstrukcji. Wyda- 
je Świadectwa uczniolu, pO 
UB © 


p 
Z iiku miliardami | wsnólpra: 
przystąpie do zolidnej Bpółkii 
handlowe: luh przemysiowej. Ulerty' 
pod „kucnalrer* iskra Dibrowa.l1o1-1 
P atowuia gorsctów „Rozałja” So- 
snowiec Dęblińsza 14. Poleca naja 
medniefsze pasy, nadajsce kszlai- 
tom piękną linię Pasy lecznicze Pasy 
do ciąży i ióżne fas<ny napierśników 


113: 
Ke kroju  suklen Dlelizny haffuj 
hlałega kolorowego Sosnowiac 

Kolłataja 11 szkoła Nowakowskiej. 
oncesia i palent na sprzedaż tytu- 
ou i papierosów w stowarzysze- 
niu Spożywców „Przyszłość” w Po- 
rąbce, gminy olkusko-siewierskiej, z0- 
stała skradziupą, pizelo umieważnia 

się takową. 141 
prasza się o powiadomienie a; 
miejscu pubyfu Stanisawa Blasz- 
„zyka, syna Ksawerego, który do woj- 
pracował w tutejszem urzędzie; 
późnej w IVI8 r. w Przedsiawicel- 
stwie Połskiem w Pe.ereburgu. 30S-- 

nawiec, ul, 3 Maja 23, Cz. Budrys, 

1131 
pracownia kołder przyimuje zamó- 
wiena z wlasnych I puwierzonych 
miaierjałów oraz starą watę prre- 
EA Soanawiec, Aleja 32, róg 

wdoej, Furmanowua. 1128 


| Zgubione dokumenty. | 
3 grosze za wyraz, 


WAJawrzyłcow| Rzepała siradziono 
ww" dokumetny wujskowa wydane! 
plzez 19 p. uiunów woryńskich wy- 
ciąg a ksiąę ludności wydany przez 
gm. Zagość i świadectwa urodzenia 


1-1 
J: Paijan zgubił kartę 


z 
a 


las 
zwolnienia 
wydaną pizez ostatnią kom. polską 
w Chrzanuwie, lubuw=1 
Mi mujan Malczewski zgubił do- 
kumeaty wojskowe wyd. przez 
PKU sosnowiec. 1062-1 
Rua Piotr zgubił książeczkę kasy 
churych wydaną przez cementow= 
mię „Uzodzec” li0o-1 
Wytleiech awati Adam zgubił kriaż- 
kę wojskową wydaną przez 
PKU Będzia, uraz duwód  oBODIAty 
wydany preez gmiaę Radców, metry= 
kę urodzenia z parafji Kunieczna. 
1u65-1 
f7uchrowicz Marja zgubll paszport 
wydany przez gminę kagai 
41 


Inieważniam skradzioną książkę 
4 wojskuwą Klossa Lotara, uroczo 
ego 1847 wydaną piges Uwa kadry 
szwadrunu żandarmerji wujskowej 5 
w krakowie toze 
posiadło Stanisław zgubił książecz 
l ię wojskową wydauą przez PKU 
żosmuwiec. Nut 2 
fesandrowi Błasisiawiczowi skra- 

Gaiuov duwód usubistiy wydany 


przez siar, w Będzinie, 1142-3 


Azdawsicze Karje: zacaoiaj* s. A, JĄJWAAŁA I 
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Chieb głodnym dzieciom, 


Utworzony w Sosnowcu 
pized tygodniem komitet p. 
a. „Chleb głodnym dzie- 
ciom“ przystępuje do pracy 
z wiarą, Że całe spoleczeń- 
stwo w miarę sił i możnoś- 
ci pospieszy na ratunek dzie- 
ci biednych i opuszczonych. 

Na zebranie komitetu, któ- 
re odbyło się w ubiegły pią- 
tek, postanowiono, celem 
zebrania większego fundu- 
szu, możliwiającego rozpo- 
częcie akcji, urządzenie „Ty- 
godnia p. n. chleb glod- 
nym dzieciom“ w całem Za- 
głębiu Dąbrowskim. 

Dla gruntownego omó- 
wienia sprawy i ułożenia 
planu działania komitet zwo- 
łuje w dn, 26 b. m, to jest 
we wiorek o godz. 7 wie- 
czorem na piebanji w So- 
snowcu zebranie osób, któ- 
te pragną wziąć udział w 
pracy. W szczególłłości zaś 
proszone są o przysłanie 
delegatów: 

1) wszysikle instytucje do- 
broczynne w Zagłębiu; 

2) wszystkie instytucje 
społeczne; “Ammas 

3) towarzystwa i związki 
naukowe i zawodowe; 


4 cechy rzemieślnicze, 
stowarzyszenie kupców pol- 
skich i drobnych, właścicie- 
li nieruchomości, lokatorów 
itap 
„Tydzień p. n. chleb głod- 
nym dzieciom* trwać bę- 
dzie oi dn. 3 do 9 marca 
wlącznie i winien bezwa- 
ruokowa zasilić kasę koml- 
tetu tak, by można hyło u- 
dziehć choćby najniezbęd- 
miejszej pomocy  mietylko 
dzieciom, przebywającym w 
przytułkach, ale i tym, któ- 
re żyją w ostatniej nędzy 
nagie i głodne przy rodzi- 
cach, pozDawionych zarub- 
ku. 

Nie mając możności z po- 
wodu zbyt krótkiego czasu 
i ze względu na  koniecz- 
ność Szybkiego działania, 
zwracać się do instytucji 
pomienionych i do osób, 
znanych z pracy społecznej, 
osobiscie, komitet pod n. 
„Chleb głodnym dzieciom* 
czyni to za pośrednictwem 
„lskry”, ufny, że gorąca 
prośba jego w imieniu tych 
najbiedniejszych z biednych, 
bo bezradnych dzieci, wy- 
słuchana zostanie. 


Czeladzianie 


Dali o godz. 3 po poł w sali 
straży ogniowej w Czeladzi od- 
będzie sie wielki wiec miesrkań- 
ców Czeladzi, Saluma 1 Piasków 
w sprawie tramwziów. Wiec ten 
organizacją obywatele czeladzcy, 
ci, mianowicie, którzy zdaią $o- 
bie sprawę z konieczności prze- 
prowadzenia linji tramwajowe w 
sposób rozumny, ci nie według 
planów, mie mających żadnych 
podstaw racjonalnych. 

Już raz na tem miejscu wska- 
zywaliśmy na niczem nieumoty- 
wowańe chęci przeprowadzenia 
linji tramwajowej bezpośrednia z 
Będzina da Czeladzi, a nie z So- 
smowca Dowiedliśmy że pomysł 
ten jest conajmniej pozbawłony 
sensu, wszystkie bowiem imstytu- 
cje państwowe, prócz Starostwa, 
oraz stowarzyszenia kulturame, 
spułeczne, | polityczne skoncen- 
ttawały się w Sosnowcu, a nie 
w Będziałe. Nie od rzeczy bę- 
dzie powtórne przypomnienie, że 
w Sosnowcu jest kasa I urząd 
skarbowy, p. k, k. p, sąd okrę- 
Row , Szkoły, kasa chorych, in- 
spekto! pracy, teatr, zarządy 
związków zawodowych i t p. 

Nie więc dziwnego, ża mie- 
szkańcy Czeladzi, Piasków | Sa- 
turna bardziej związani są z So- 
snawcem, niż z Będzinem. Pra- 
wda jest, że Ł zw. „resorki”, krą» 
Żące ua szosie między Czeladzią, 
a Będziniem, przepełnione są po 
brzegi, Ale któż nimi jeździ? Czy 
czeladzianie? Nie, jeżdżą głównie 
mieszkańcy Będzina í to bynaj- 
Mniej nia dlatego, że pociąga ich 
ku sobie Czeladź, lecz z tej pto- 
ślej „Tacji, że przezeń prowadzi 
na bliższa droga do Bytomia, da 
Btanicy pulsko-niemieckiej, gdzie 
uędzinianie wydatnie podlrzymu- 
IA przemytnictwo, 

Ypuminamy jeszcze | inną 
ei W tej sprawie. Linja tram- 
heee 0 biegnąca z Sosnowca, 
ię zie przechodza przez mlej- 
AD kęsto zaludalose, a więc 
MNA Pusudzkiego do waicował 

aWice. kop „Wiktor* do Pla- 


mają głos! 


Sosnowiec, 24 lutego. 


sków, Saturna i wreszcie Czeła- 
dzi. Między Będzinem, a Czela- 
dzią są przecie tylko pola. 

Czeladź za pażrednictwem sej- 
miku powiatowego jest także 
akcjonarjuszem tow. budowy 
tramwajów, Obywatele więc te- 
go miasta mie będą chyba za tem, 
by tramwaje zaraz po ich uru- 
chomieniu dawały deficyt, prze- 
wożąc tylka handlarzy będziń- 
skich do Bytumia. 

Wzgląd tem jest bardzo wa- 
ny, bo zrealizowanie dziwnega 
pomymu poiączenia w pierwszym 
rzędzie Bedzina z Czeladzią, z 
braku frekwencii w tramwajach, 
przyniosiuby towarzystwu straty 
l ca za tem idzie dalsza Dudowa 
Maji tramwajowej musialaby być 
wsirzymana przez czas dłuższy, 

Wszystkie te urgurnenty prze- 
konają każdego kto mie ma oso- 
bliwych uorzedzeń do calej tej 
Sprawy, W łanie towarzystwa 
budowy tramwaiów sa glosy za 
budową linji z Będzina. Uiosy 
te, mówiąc najoględniej, można 
nazwać rzeczą wprost zdumiewa- 
jącą, nie są one bowiem pady- 
ktowane interesem ani czeladzian, 
ani towarzystwa budowy tram- 
wajów, 

Dziś maią głos czeladziaaie 
oraz mieszkańcy Piasków ! Sa- 
turna, Głos ten będzie miał 
znaczenie decydujące. Niechże 
wszyscy Cl którcy się Interesują 
sprawą budowy tramwajów. sla- 
wią się w sali strazy ogniowej 
jak najliczniej i dadaş Świade- 
ctwo swego zdruwego rozsądku, 
wypowiadając się Za budową H- 
np w takim kieruncu, Dy suty- 
da ona ku wygodzie jak nalwię- 
kozej liczbie meszkańców Zagię- 
bia, a nie pasażerom, jeżdżącym 
stale 2 Będzina da B:iom * 


P po 


Kupujcie 
swoj u swego: 


SKRA — niedziela 24 lytega 1924 rokn. 


Kronika, 
Kalendarzyk. 


24 Dziś Macieja Apost, 


Jutro Zygfryda b. w. 


Wach. słońca 6,41 
Zach) "a 457 
y ter? 
Akcje banxa posskiago. 
Motta: Zagłębie zakuniła dotąd 
zaieuwie 20Jascji banku 
<= __ polskiego. 


Shkurły się dagle marka, wpadła rz 
w; 
Że tuż obok alej złoty Bezczelaie wy” 
sta 


ra: 
Aleć 1 złoty także bezustannie sarka, 
Ze miarą jego sily Jeat z papieru marka. 


Przez toi oa powadze | znaczeniu 
traci, 
Ze nie ma dotąd własne| — ze ziota 


postaci. 
Słoszne skargi? Jakżeby lepiel bvło 

gdyhy 
Nie dwa odrazu w barszczu f0a80- 


wym grzyDy. 

Stuszae skargi, sarkania i wrożby zlo. 
wieSzcze. 

Leez cóż poczać, gdy polski bank, 
wp el uszkach jeszcze. 

Wiedząc, że chociaż Grabski 
się garon, 

Bez ofiar społeczeństwa nie naprawi 
skarbu, 

kędy miasto stol tuż pizy 
mieście, 

Zakupiła z swych bcgactw sztuk aacji 
az dwieście. 

Brawo! Zagłębie pewnie wsiyd ʻen 
lekta sirewi, 

A Grabski za lat setkę saarb pzńsiwa 
naprawi! 


Ćwierk, 


nabawi 


Kralna, 


Ile w Zagłębia kupiono 
akcji banku polskiego? 


Jeszcze tylko miesiąc dzieli nas 
od dnia, w kiórym się skończy 
tertmią sułs*krybowania akci ban- 
ku polskiego. Zagiębie w akcji 
tej nie wydaiu sunie qubreva 
świadectwa, du wczoraj Duwiem 
w oddzełale p.kk.p, w Sosnowcu 
kuplona z calego Zagłębia w 
ciągu b. m. zaledwie 192 akcje, 
W bankach zawiębiowskich sub- 
skrybowana mniej więcej 50 akcji, 
Czyli razem bogate Zaglębie ku- 
piia 140 akcji. 

Coprawda, miesiąc hłeżacy w 
którym trzeba piacić mierwszą za- 
liczę podatku majątkowegu, nie 
zupełnie svrzyja suDskrybowania 
akcji banku. 
dopiero w marcu tozpocznie się 
większy ruch w kierunku naby- 
wama akcj. Między innemi sp. 
cziolkowie Sluwarzyszenia Kup- 
ców pols<tch w Susuuwcu wy- 
razli chęć kupienia przeszło 61 
akcji marazie jednak brak gotó- 
wki wsirzymiuje ich ou zrealizo- 
wania tego projektu. Tu samo 
możłua powiedzieć o całym sze- 
regu przedsiębiorstw przemysta- 
wych | handlowych. , + 

Niewątoliwie dobre chęcł zo. 
staną wsrółtce  zrualizowzne i 
społeczeństwu Zagiębia ukaze swą 
dobrą wolę i wydatną oomóc w 
akcji uzdrowienia skarpu panstwa, 

Niżej podajemy wyciąg z listy 
osób, kióre kupily akcje banku 
polskiego w addziale p.k k.p. w 
Sosnowcu. Wymieniamy tylko 
nazwiska uabywców więźszej ilo- 
ści akcji, wierzymy bowiem w 10, 
że ci, którzy kupili tylka po jed- 
nej akcji, a mogą nabsć ich wig- 
cej, zrubią to w czasie uajbliż- 
szym. 

Nabywcami widkszej ilości ak- 
cji banku polskiego są osoby 
Pasiępujące: pp. Józef Siotwiński 
3 a«cje, Artur Łiniernik 10, dr. 
Bronis aw Sar :eckt 3, Florenty: a 
Bieszyńska 4, Antuni Kurzyna 3 
M. Grzybowski z kup. „Czeladz” 
25, Wiacenty Rutuiewicz 5, Mi- 
chal Jamiek: 7, kasa przezuiności 
urzędników | dazurców xopalai 
„Czeladź” 83, Józefat hr iazyński 
2, lawina Czapska 2, ur. Matccji 
Błałoctzei re Str " * © 8i 


Informuią nas, że 


f] 
Jan Cederhaum z tow. „Rado- 
cha“ 10 akcji. 


——— 


Chleb głodnym dzieciom. 
Komisia apieki spuieczne| przy 
magisiracie dabrowskim przYSIĘ< 
puie du zorgauieuwan'a komiteta 
p. a. „chleb głoduym dzieciom”, 
którego pierwsze zebranie OrĘa- 
nisacyjne odbędzie się dn. 26 
b. m tj we wtorek, o godz. 7 
wiecz. w magistracie. 

Stan rynku pracy. W pañ- 
stwowym urzędzie puśredniciwa 
pracy w Sosnowcu, ul, Pusud- 
skiego 16. ielefan 34, wakują na- 
slępujace posady: 

Z grupy umysłowo pracują- 
cvch — dla: I lekarza rejonowe 
go weterynarii da Lubomla, 1 
lekarza rejonowego weteryuaryj- 
nego do Łucka, | referenta ¿e 
znajomością samorządu powla- 
towego do Łucza, I nauczycielki 
dumowej do trojga dzieci da 
Łucka, 1 ireblankę do dzieci w 
miejscu, 2 kuoców z językiem 
polseun, niemieckim, fraucuskiim 
i angielskim do fabryki krzeseł 
na Pomorze. 

Z giupy fizycznie pracujących: 
1 wykwalifikowanej prasowaczki 
do Częstcchowy, 1 krawcowej 
domowej do Cnoime, 1 garaca- 
rza, który zna obsiugę masz: ny 
kafanej do Środy, | kierownika 
farbiarni do fabryki sukna do 
Balej, 20 rabomuików leśnych da 
Lublina, 12 robalników leśnych 
do Kijowca, | rzeżołarza I 2 
wykwaliiikowanych siularzy do 
Grudziądza, 10 sezonowych ro- 
bonic do Grudziąuza, 8 m,- 
czyzn i 22 kobiety do rooót ral- 
nych do Innowracławia 1 mly- 
narza i l%atrzvstę do Brodnicy, 
1 gajowego i | sielmacha powo- 
zowego do Baranowicz, 2U ra- 
bulników iesuych i 7 rodzin na 
ordynarję do Baranowicz, 1 pa- 
sterza I Í stróra poiowegn zpo- 
śród inwaldów wojskowych do 
Srarożardu, tamze pomacnia fry- 
zjerskiego, 60 dziew.ząt sezvo- 
wych do Kościan, kilcańzies at 
parobków i służących do wszyst- 
kiego w m'eiscu 1 na wyjazd, 


Zanik sekty. Forsowne kap- 
towauie zwolenników t zw. koś- 
ciola narudowegu, z takim roz- 
machen wszczęte w Zagiębiu 
pieeż bylego xs Hlsznę, Spali- 
ło na pantwce, ohałamucona bo- 
wem ludność rychło się prze- 
konata, iż sekta ta niczem się 
nie różai od lylu pudupaych ua- 
uk, mających giównie na celu 
sianie zamęlu | rozdwojenia w 
skołataneim społeczeństwie oa- 
szem. 

Ponieważ p Huszna stracił uż 
populdluość, Orgadizalurzy spra- 
wadzili drugiegu azitatora, w 0- 
sobie p. Zawadzkiego, którego 
zadaniem jest przyciągnąć z po* 
wrutein uciekinierow, 

laxxoiwek z góry wladomy 
jest skulek tych wysiłków, s3- 
uzi należy, IŻ wWiauże 4wiócą 
uwagę na robotę zamorskich a- 
pustoiów, którzy siejąc mena- 
wiść w sercach, d prowadzają 
najczęściej uo walk  Dratuboj- 
czych, jak la już mialo miejsce 
w niektórych okolicach. 


Sprawa Oslowski — Drze- 
wiecki. W dum I8 bm. w są- 
dzle pokoju w Sosnowcu toczyła 
się sprawa, wyłoczona przez p. 
l. Drzew.ecklega, b. zasiąpce ko- 
mlsarza kasy chirych, p. |. O- 
Ssiowskiemu, kom'sarzowi tejze 
kasy o ta, iż ten ostau w fa- 
porcie do wiadz rzucal p. 
Drzewiec«iemu nieetyczne 1 nje- 
zgode z koJeksem Jvstędzi. Sąd 


przyszedi do przekonania, że p. 
Osluwsk, tax) zwerzeunk p. 
Drzewie.kiegu, miał prawo i 


QGbowiąłex ot :ny jego Osubi stości 
i me znaiazs., cech przestęsstwa 
w cayfach p. JałamSkiez0, sara- 


wę umisrzył, ld się istoluie 
przedsiawia epilog Spiawy U 
siow;« — Jrzewiecki. 


Nadestare więc nam łask 
sprosta wanie przez p. Drzewie 
go w sensie tym, że spi 
przekażaua została sądowi u 
guwema nie jest zgodue 4 
czy wistością. 


Zebranie. Dziś, o godz. 4 
poł. w szwoie przy kościele, 
będzie się nadzwyczajne aeb 
ne członków stow. właąście: 
nierucłómości w Dąbrowie. 


Przedstawienie. Sekcja sc 
glczna polsklego z%lązku zi 
pracowników handlowych I ure 
mysłowych w Dąbrowie urzą. 
dziś, w sali resurmy mle'scow 
przedstawieńe, na którym od 
grana zosianie zabawna fa 
Zh erzchowskiego, p. & „Malte 
siwo Lol". „ 

Dochód z przedstawienia prze 
znaczony na bibljotekę gwii < 


Sprawa gimnazjum. Jak 
pisaiśny, magisirat dą>row 
postanowił w jaknajkrółszym ¿© 
sie prz,siąpić do wybudowan 
puirzebaych sal przy mlejscowu» 
glmnazium pańsiwawem. 

Kosztorys | płany 64 już goln- 
we, a poniewał przybudówka u» 
mogła być uskuiecznioua pod, 
pierwotnych projektów, bud ynei 
sianie na części bolska Od u.uy 
Mieiskiej. 

Estetyczny pawilon, fącrący 
się harmomijnie z dolychczasu= 
wym gmachem gimnaz aloy, 
posiadać będzie cziery obszerut 
saie, gabinet lekarski, arag Olbrzy 
mą salę gimnastyczną. 

Koszt wybudowania budynku 
ohliczano na 40 tys. złatych | 
jak tylka pozwoli pogoda, nd- 
tychmast rozpocznie się robota, 

Tym więc sposobem, tak ważua 
dla Dąbrowy sprawa, zostala 
wreszcie pomyślnia załatwiona. 

Władzom należy wierzyć 
Jiecroć tvika poruszana jesi upr=- 
wa Ob larowywamia rółnycii 
przywiiejowanych osob konc 
Sjan wodczaneni lua tytucio- 
weni, wladze skarbowe natya- 
ma;st soiennie aświadczają iż 
koncesje lakie otrzymują wylącz- 
nie byli wojskowi, a w pierw- 
szym rzędzie inwalidzi. = 

Uczywiscie nie many powodu 
mie wierzyć tym wyjaśnieniu, 
gdy takiej np. Dąbrowie sklepu 
z wódką nie posiada aol jed: 
inwalida. obecnie zaś otworzonu 
jeszcze jedea laki handel, oatu- 
faime żydowski, + 

W dauym wypadku wychodzi 
się widucznie z zatożenia, iż in 
walida wojskowy nie poslada p3- 
trzebnega kapitału na prowai e 
nie te:o rodzaju przedziębiorsi wa 
i w razie Użysgadia koncesji »1 
stę.uje ją zwykle osobie trzeci 
10 też ch:ge prawdupasnie vit- 
knąć kosstownego pośredniet w. 
wadze odrazu oddają konces : 
„w pewne ręce", 

„A imię jego 44". Interes 
jącą zagadkę usiiują rozwią.” 
pomyślnie różni badacze, dotyc 
Caa jednak wszelkie nip Rezy © 
brd:o jakoś trallają do prze” 
nama, 

Nad sprawą tą ślęczał rów = 
od szeiegu lat nauczyciel z . 
browy, p. Baranowski, który = 
pracowal nowe rozwlanie | ki - 
oso30m Interesującym się wipo 
mnaną zagadką może alu: 
biiżazemi informacjami 

Pogadanka. W niedzicię © 
24 b. in, a godzinie 4 pupoł < 
zebraniu człankiń a. o.k | w 
wauzonych gości na pleba” 
dosiowcu dr. Stawińską wy- 
pogadankę Ż  brzeŁruczami 
wp wie alkoholu ma Oryan: 


„ludzai Unrdota się O licząe p 


bycie. 

Znalezione pleniądze w sk 
pie p. Ku-harseiego W ZUS 
cu, 0 ile nie zostaną pdeoraue 
ceą 1 dni trzech ud daty dzisie: 
szei, przekazane będą kamiiejaw 
P- n. „Chleo głodnym Uzieciui 

Z kuaa „Zacisze“, Znowu m3 
my do zauofowawia niepowszed- 


ii dowód ruchliwości zarzątu 
| skO kina, Otóż od poniedziałku 
Jęueiemy oglądać obraz na jaki 
mie każde piowiacionalne kino 
mogtoby się pokusić: wielka hl- 
ślotyczna epopta, p. ù „Intryga 
i młiość", przechodzi wszystko, 
su dotychczas w Sosnowcu wi- 
daiehśmy. Dziś ostatni dzień „Ty- 
dzięń śmłechu*. Kto chce gię do- 
bıze zabawić — niech idzie, 


Nie jeden, lecz dwa konie 
sprzedane zostały przez kasę 
chorych do Sosnowca. wiaścicie= 
lowi jaiki 2 mięsem końskim, 
wobec czego wiadomość jakoby 
koula zakupili rzeźnicy będzińscy 
jest nieprawdziwa. 


Ze sportu. 


Doroczne walne zgromadzenie 
k Bp. „Susnowiec” w Sosnowcu 
odbyła wię w drugim terminie w 
dn. 17 lutego 1924 r. w lakaluz 
klubu przy ul. Wiejskiej Nr. 12 
przy udzialele 35 na 164 człon- 

ków klubu, 
Żagail je prezes Kralkowski 
Jan, poświęcając początek swego 
przemówienia pamęci zmariych 
członków klubu, których pamięć 
zebranie uczciło przez powstanie. 
Oba eroe aprawozdania: 1) 
administracyjne, przedstawiona 
przez qlównego Bekrelarza hon. 
4 Kaikowskiega Nikodema, Otaz 
kasowe, przez Uczkiewicza To- 
mas<a — wykazały ogrom wy- 
Bilków | pracy oraz planowy roz- 
wój w okresie śprawozdawczym= 

W dziedzinie aportu uprawia- 
na na lazie tylko pHkę nożną i 
kolarstwa, 

Sekcja pilki nożnej zorganiza- 
wała 4 drużyny, z kiórych 3 
czynne rozegrały ogólem Ga za- 
wudów e tych wygranych 3i, 
mielużeyranyca 10 i pizegranych 
19. Ożólny stosunek oramek 
213:118. | drużyna rozegiała 38 
meczów z lego wypranych 18, 
mierozegranych 7 przegranych 
zaś 12, w iem wliczone już jest 
zdobyte mistrzostwa i grupy KL 
©  zosnowieckiego podokręgu. 


MERA CELADI. * 


Z chwilą odzyskania niepodie- 
glosi, gdy przed narodem otwarła 
się droga niczem nieskrępuwaue- 
go rozwoju — przejawiła się u 
pas sluszna tendencja zwlazania 
teraźniejszości z  pfzesziością, 
wskrzeszenia fradvcvjnych form 
naszego niepodleglago życią. Da- 
ac wyraz tej tendencji, zwiążek 
miast polskieh pudjął akcję, dą- 
łącą do wskrzeszenia dawnych 
herbów miast używanych w e- 
poce przedro:blļorawej, a niejed- 
nakroinie zapumoladnych potem 
czasu niewoli 

Inicjatywa związka miast pol- 
skich zażluruje na uznanie i po- 
parcie. Hethy miast mają bo- 
wiem wielkie znaczenie hisiory= 
Cine $ kulturalne. Świadczą one 
o wiekach zorganizowanego ły- 
cła mówią a dlugich okresach 
pracy nad rozwojem narodowej 
kultury, przywodzą na pamięć 
minione epoxi i twórczy wysiek 
przeszłych pokoleń nad budową 
i rozwojem narodowego życia, 
. Te symbole | znaki dawnego ży» 

cia winne być drogiemi sercu 

polaka; w przeszuści przecież 
zadaieizgigjęle są nici Naszych jos 
sów, w przeszlości poczyneją się 
drugi naszych narodowych przes 
znaczeń. 

W Zagłębiu Dąbrowskiem dwa 
mia bęusim 1Czeladź posaczy- 
cić mę mogą dawną i bogatą 
prresziością, Czeladź jeszcze 
rzed irzydzietiu laty nosiła wys 
iiny charakter typowegu daw- 
lego polskiego miasteczka, Je- 
Gacie przed 30 laty czarowała 
widza uroczną zadumą  pudcie- 
nowych domów o swoistej linji 
toim, u kousuucji dachu typowa 


KIASEU 


= 
Grano zaś z takimi klubami — 
jak: Crakcvia il, Wawel, Wisła, 
Legia (Warszawa), Ruch (Ha,du- 
ki), 31 pp. (Łódź), W.KLS. Cyta- 
dela (Warszawa) i t p. 

Obrót kasowy w gotówce wy- 
nosi; wplywy mk. 336,903,588 i 
mk 4315 wydatki zaś marek 
334 447,635. 

Pu sprawozdaniach przysłąpia= 
no da wyborów wladz klubu 


„powo!ując do zarządu w 0s0- 


bach: Kralkawskiego Jana (pre- 
zes), Rene Aleksandra tv ce pre- 
z-a), Trzaskalskiegi Kazimierza 
(I sekretarz), Kruszyńskiego Mie- 
czysława (II sekretarz), Kałkow- 
skiego Nikodema Feliksa — (I 
skarbnik), Krężla Stefana — (Jl 
skarbr.c), lakre Stanisława — 
(gospodarz lokalu), Religę jana 
(gospodarz botska), Mosura Ju- 
liana — (zast kier, sekcji piłki 
nożnej), Pladka Edmunda (kier, 
kolarzy) oraz Sozańskiego Jana, 
1 Duńczyka Michala. 

W sklad sądu honorowego 
weszli} Markiewicz _ Konstaty, 
Gawlik Aleksander i Popiel Sta- 
nişlaw, do komisji rewizyjnej: 
Heinzalman Ernest, Kolodziński 
Mieczysiaw | Herda Franciszek. 

pr as 


Z teatru. 


Dziś „Złote runo“ ukaże się 
po południu. Dwiężą sztuka Przy- 
byszewskiego jest grana con 
amore przes nasz zespół, to też 
widownia zawsze jest przepeinio- 
na. Poczatek, godz. 4-ta, 


Dziś „Nieprzyjaciółka* wie- 
czurem wyśslawiona bęuzie po 
Taz trzeci. Sztęka Cieszyła aię 
wszędzie olbizyiniem "pawodze- 
niem | u nas zapełnia teatr po 
brzegi. Począek, godz. B. 

Poniedziałek — Sosnowiec 
— hwilteii ua dochdu bLuuuwy 
puimuika ŚSŁupena — staramiem 
aomu ludowego. 


Pomedziatek — Dąbrowa. 
Aryści sceny sosnawieckiej ade- 
grają „Nieprzyjaciólkę” Nicoge- 
miego. 


polskiej; cuarastefyslyczoy ratusz, 
wznieśluny w Siodku ryaku, O- 
grumiua u wyzodiyja, OOsŁetnym 
podciewiu „Slara karczma”, w 
której sieni paroxonnym wozem 
mogieś bez mata nawiócić, pu- 
kryta wysokim, łamanym dachem; 
cate uliczki (iak Zamurna) zsze- 
regowanych typowych, przedmie- 
siczańskich domków z abrazami 
św. Fiorjana, zawieszonemi pod 
okapem — wszystko to prenv- 
allo widza w odległe czasy. Do 
dutś doia przetrwały liczne je- 
szcze budowle dawne, © chara- 
kterze często zabyixowvm. I ody 
w połululową godzinę letniego 
dola ieży miasio prawie uśpione, 
pogrążone w ciszę słoneczną zda 
ci się, że z zaułków sennych u- 
liczek wypelzaą echa przesciości 
| opowiadaja o dawnem życiu 1 
dawnych ludziach puwiesć ta- 
jemuiczą i ciekawą. jak baśń. 

Czeladź powstala najpewniej 
w XI wieku, prawdupodobora 
rówiiucześiie 2 Będziuem lub 
może pieco od niego później, 
Polożona u brodu przez potężną, 
szeroko naówczas rozlaną Bryni= 
cę, na szlaku handlowym Wro- 
caw — Bytom — Kraków foge 
wijała SIę szybko i  pumyśjnie. 
Już w zaraniu XIV w. musiała 
stanowić dość duże środowiska 
ludzkie, skora w 1318 roku ksią- 
żę cieszyński wyDuduwai ta 
pierwszy kościołek. 

Miasto ówczesne skupiała się 
na wzgórzu, dokoła kościoła, 
składalo się z rynku | kilku od 
niego promiesio rozchodzących 
się, królkich uliczek, Oluczone 
byo uu zewrcąliż murem, ktory 
biegł pielscienieia uokoia miasta 
wzułuż dzisiejszych ulic Krzywej, 
Pocwalnej i Zamurnej. 


Czelaoz ualczaia dv księstwa 


Wtorek — Niemce — „Przy- 
hyscewskiego „Zute tuao". 


Czwartek — Sosnowiec — 
po raz mierwszy na naszej sce- 
nie Stefana Zeromskiego „Turoń*, 
z którego próby odbywaja s1¢ 
pod reżyserią St Knake-Zawa- 
dzkiego, grającego zarazem potę- 
żną rolę Szeli. Nowe dexoracje 
i kostiumy dyrekcja przygołowa- 
ła specialnie. = 

Piątek — Saturn — przed- 
siawlenie na cel dobroczynny: 
„Polityka* Perzyńskiego. Począ: 
tek, godz. 7.30 wiecz. 


Wcześniej bilety na powyż- 
szy reperiuar nsbywać już można. 


W próbach: „Ptak“. Szania- 
wskiego. — reżyseruje Roman 
Tański; „Co om robil w goce*— 
feżyseruje dyr. Czaruecej, „Pag 
Gieldhab* — reżyseruje Knake- 
Zawadzki. - 


Ofiary. 

W dola 25 lutego, jako w 
bolesną rocznicę śmierci uio- 
chanego syna i brata Śp. Bro- 
nisława Lubicz-Czaplickiego pod- 
chorażego woiak polskich, dia 
uczczenia jego pamięci, składają 
na inwalidów wojennych 10 milj. 
mik. rodzice I rodzeństwo. 

— R Janczykowski na obronę 
przeciwgazową składa 30 milj. 
marek. © 


KADJOWIDZENIE. 


Według oświadczenia wybline« 
go anglejskiego uczonego profe- 
sora Fourniera Dafhe, sioi świat 
na progu wielkiego nzukowega 
zdarzenia na polu telewizji, to 
znaczy widzenia na odległość ra= 
pomocą radio. Podobnie fak te- 
lefon bez drutu (radjefon) amo- 
żliwił głyszenie na wielkiej adie- 
glości. fak radjawizjon pozwoli 
widzieć rzeczy a'legle od maa a 
tysiące kilometrów. Profesor od- 
wiadczył wobec przedstawiciela 


Siewierskiego, które wchodziło 
w skład włości śląskich Piasta- 
wiców. 

W r. 1443 zakupił je od Wa- 
cława, księcia ma Cieszynie f 
Siewieczu — Zbigniew Oleśnicki, 
biskup krakowski W akcie kup- 
ma obok kilkudziesięciu wsi, wy- 
mietione są dwa miasta; Cze- 
ladź 1 Siewierz. 

W owych czasach pieczętuje 
się Czeladź herbem, wyobraża- 
jącym św. Stanisława, który byl 
patronem kapituły krakowskiej, 
lstoreją akta z XVI i XVII w. z 
wyciskiem tej pieczęci. Wyciski 
te są jednak wszystkie dość nie- 
wytażne, tak że rozró:nić tylko 
można postać świętego w infale 
iz pastoraiem w ręku orač Śla- 
dy mopisu minusxulę gotycką, 
odcyfruwać jednak napis jest 
trudno (prawdopodobnie: sigilium 
oppidi Cieladź, w drugim z340- 
kółku: sanctus Stanislaus} 

W okresie sejmu Czteroletoie- 
go księstwo Słewierskie staje się 
własnością narodową i od roku 
1792 zaczyna Czeladź używać 
ianej pieczęci (nazwę ją: druga) 
Jest ona okrągła, duża, 53 ma. 
wysuka, wyobraża piętrową baszię 
forteczną, otoczoną murem. Po 
bokach baszty u góry data 1792. 
W oioxu napis: -- Pieczęć mia- 
sta Rzeczypuspulitey Wolnego 
Czeladzi. Pieczęć wykonana b. 
starannie robi estetycząe wraże- 
me; zachowało śię kilka basdzo 
wyiaźaych odcisków, W tymża 
czasie spotykamy pięczęć inną 
(trzecąj), mniejszą owalną 432 
mm) która wyobraża iakąż bast- 
tę jak pieczęć druga. Po bokach 
bąsziy data 1792. Napis w oto- 
ku: Pieczęć ML Hzeczypospolitey: 
wolne: Czeladzi. Widocznie pie- 

g6 umga używana była do 


— wedźieta 74 twego 1924 ren. 


„Daty News”. „Jestem pewien, że 
telewizja zostanie CQuprowadzona 
da zupełnej doskuna.ości, jeszcze 
w ciągu bieżącego roku. Ręczę 
za to mojem nazwiskiem. Wiem, 
że telewizja, chociaż jeszcze nie- 
zuselnie udoskonaluna, stania się 
jednym z cudów techniki na bry- 
tyjekiej wystawie imperjum, któ- 
ra zostanie niediugu utwacią”. 
Prefesor Fournier Dalbe jest 
plerwszorzędnym znawcą radio- 
gtalji i kwestjl telewizii I znany 
fest, jako wyna:szca szeregu in- 
strumeniów. On wynalazł epofen, 
przyrząd, który wlożony do ucha 
ślepca pozwala mu czytać I te- 
noskop instrumeat, zapomucą któ. 
rago głusi mogą odczytywać mo= 
wę ludzką. Prulesor Dalbe udo- 
skonalił aparaty, służące do wys 
zylacia fotografii w drodze radio- 
graficznej a aeroplanów na zie- 
mię Lotaik przepuszcza zdjęcie 


: ajemnicze morderstwo. 


Korespondent mam telefonuje 
z Warszawy: 

Urząd śledczy w Warszawie 
zaalarmowany został z Siedlec, 
że na tamtejszym cmeniarzu ży- 
dowskim znaieziono zwłoki 
mężczyzny, ia! około 30. 

Pierwiastkowe dochodzenia 

twierdziło, że mężczyzna ów 
zmar! śmiercią gwaltowną. 

Władze sądowo śledcze przy 

z Warszawy uslalily, ża 
zaszedł tutaj fakt morderstwa. 

Trup posiada wiele ran. Zwfo- 


MELMMM 


TOEIC A NCR OLE COZ OAZY TZ 
WEZ ST SIO DOGG EA OZ ZERA 
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akiów większej wagi, UIOLŁ<t,ch, 
gdy trzecla służyła dla mniej 
ważnych. 

W roku *794 sa wnadku pow- 
stanie Kościuszknwskiega księ: 
stwo siewierskie Wraz 4 powi 
tem lelowaxim ajęte  zostara 
przez Fryderysa piuskiegoi weie 
loae du Prus pad naawa Nuwz- 
go Slaska. 

Zaraz w pierwszych latach on- 
starali wię piusacy  wpiuwadzrć 
język niemiecki do administracji; 
juz na aktach 4 1/96 roku spu- 
tykamy pieczęcie z napisem: Sie- 
gel der geme'sae Wowowice Ko- 
morge | takąż samą dla gminy 
Milowice. Prawdopodobnie więc 
4 dla miasta chcieli  prusacy 
wprowadzić odpuwiednie znaki, 
LiczyH się jednak widocznie z 
przywilejami samorządu miejskie- 
go, wzuiędmie | mieszczanie za- 
ję odpuwieunia oiechęlue pru- 
sakom stanowisko, bo olo spo- 
tykamy się w r. 1800 z pieczęcią 
Czeladzi (czwartą) przedstawiają 
cą zasadniczo rysunek pieczęci 
drugiej, wykonaną jednak bardzo 
ozdobnie i estetycznie (nas: jed- 
nak charakter niemiecki) i z na- 
pisem w języku lacińskim: Sil- 
glllam ©w'atis regiae Czeladzien= 
sia Dużo mówi naprawdę la 

Jeczęć. 


Zająlem salę sprawą Odszuka« 
ola herbu Czeladzi przed rukiem. 
Informacje powyższe są rezuita= 
tem przeprowadzonych przeze- 
mnie poszukiwań.  trzejrzalem 
w tym celu wszelkie akta, za- 
chowane w kancelarii probosiwa 
w Czeladzi, udawaiem się w tej 
sprawie do Krakowa celem po- 
szukiwań w aktach kunsystorza 
d kapiluiy krakuwsniel. 

Q pieczyci Czejadzi istnieją w 
naszej liueraturze  ztragistcyczuej! 


Ne_48 


SFINKS, Trho 3 sit SFINKS, 
Od platu 22 du 24 lulego wiączale 
4-ta | ostatnia serja p, t 


„SERCE SŁONIA* 


Sensacja w G-ciu częściach. 
ANO...! Od pumiedziałku 25 lutsga 


SANIN" 
podħhg powleści M. Arcpbamewna, 


przez specjalny spalat W kiórym 
film zosiaje automatvcznie wywa= 
łany t pa dwudziesiu minutach 
zdjęcie przesylano j u ż również 
automatycznie do stacji odblora 
Cze! ga ziemi zapomocą fal radjo. 
Z tego widzimy, że zapowiedź 
o udoskonaieniu telewizji pochos 
dzi od fachowca, ktorego twier= 
dzenia muszą być brane poważnie 
Widzenie ua odlegiość zapa- 
mocą radjo będzie urzeczywie 
stureuiem jednego ze starych ma- 
rzuń. ludzkości. pok 


Warszawa, 23 lutego, 


ki znaleziona bez dowodów, na- 
tomiast na_ciele zmarłego znajdu- 
ją wię aniykycziie  wytlaluuwane 
poslacie koblet 

Na lewym  przedramienig u- 
widoczniona jest naga kobieta, + 
u stóp której zuajduje się syrena 
z mieczem w ręce, na prawem 
przedramieniu kubieta w piaszczu 
z mandoliną w ręce, 

Mouidersiwo ta wzbudziło ży- 
we zaimieresowanie władz 
śiedczych, kióre prowadzą enet- 
giczme dochodzenia. 


"wie wzmianki. Jedną znajduje- 
my w „Przegiądcie Archeulogi- 
cano Nunnzmatycznym” z 1903 
foss pióra p. Adama Chmiela, 
Podape są łan Iufornacje, do- 
1yczące pierwszych tczech wyżej 
opiwauych I wizerunki drugiej | 
kzćciejj Drugą aulaikę znajdg- 
icmy w wydanej nakładem mu- 
zeum naruuowego w Krakowie 
piacy p. Wiktora Wittyga p. t. 
„Pieczęcie dawaych miast pol- 
skich” (zł. 1) Opisane tam są 
pieczęcie druga i trzecia. Pieczęć 
czwarta obu wvmienionym auto- 
rom prawdopodoboie mie była 
znana. 

Zjawiła się ona bowiem w 
roku 18.0, gdy stosunki Czeladzi 
z bisk psiwem krakowskiem by- 
ły już przerwane, onhaj zaś wy- 
żej wymienieni stragistycy opie- 
rali się głównie co do herbu 
Czeladzi na materjalach biskup- 
stwa krakowskiego. 

Jedyny wycisk pieczęci z 1800 
r. przechował się w aktach pros 
bostwa w Czeladzi. 

Zebrane materiały podałem do 
wiadomości mag'stratu w Czela« 
dzi, W lipcu un. r. wystąpiem 
do radv miejskie z wnioskiem a 
wprowadzenie dawnej pieczęci, 
Rada miejska waiosek teu uchwa- 
Mia, przyjmując pieczęć drugą 3 
napisem: Magistrat miasta Cze- 
Jadzi. I 

W ten sposób wróciła do dzi» 
siejszego Zycia paimiątka prze= 
Sziości, zapomdlana w pusępuemi 
okresie niewull. 


Antoni Rączaszek. 


iadi, w lutym 1024 r. 


